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Obecny Sajm a wybory do — 
nowego. 


(Korespondencya własna „Gazety Wiecz.*). 
II. 


Warszawa, 12. grudnia. 

(X) Jeśli teraz spojrzymy na prawą stro- 
nę obecnego Sejmu i zapragniemy wysnuć 
o Ak, co do ukształtowania się stosun- 

ów w kampanii wyborczej — to spotkamy 

się przedewszystkiem z tym faktem, iż tu nie 
ima stronnictw 0 tak wyraźnej 1iizyognomii, 
jak na lewicy. Widzieliśmy tam „ludowców“ 
wszelakiego autoramentu na wsi. „socyali- 
stów" różnego natężenia w masach robotni- 
„czych. Na prawicy tej Specyfikacyi niema. 
Tu coś się urwało, coś kotłuje, coś się prze- 
twarza. Jest to objaw, który nietrudno wy- 
tłumaczyć. Przedwojenna prawica składała 
się z „ugodowców“ i „kónserwatystów"*. Są 
te dwa wyrazy, które straciły walor, do któ- 
tych nikt się nie chce przyznać, od których 
każdy się odżegnuje. „Ugodowość* była kie- 
runkiem, oznaczającym ustosunkowanie do za- 
borców. Tych niema obecnie. Niema się do 
kogo ustosunkować. „Konserwatyzm“ stał się 
synonimem zacofania, a pod tą flagą trudno 
żeglować w republice, mającej 5-przymiotni- 
kowe prawo głosowania. Najmisterniejszy o0- 
kręt osiędzie na mieliźnie... 

To też pojęcie „prawicy“ uległo stosun- 
kowo najradykalniejszej przemianie. Niedobit- 
ki starej „ugody“ i starej „konserwy“ chodzą 
luzem, lub chyżo przymykaią do stronnictw, 
wyznających minimalistyczny program. re- 
form społecznych, a maksymalistyczny impe- 
ryalizmu narodowościowego. I tu wytwarza 
się niejedna kombinacya, która zakrawa na t- 
ronię: właśnie najzagorzalsi ongi „ugodowcy“ 
należą dziś do partyi, najbardziej akcentują- 
cych nacyonalizm; właśnie najtypowsi ongi 
„konserwatyści' muszą brać udział w licyta- 
eyi „in plus“ reform socyalnych. Są to, oczy- 
wista, objawy przejściowe, następstwa faktu, 
iż dawna „prawica“ straciła racyę bytu, a no- 
wa jeszcze się nie skrystalizowała. 

Namiastką dawnej prawicy w obecnym 
Sejmie jest t. zw. „obóz narodowy“ ze stron- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giei.) 
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Bolszewicy ewakuują Karelię, 


Wiedeń, 14. grudnia. 


do apelu Ligi w sprawie Karelii wschodniej. We- 


(Telef.) (G). Do Paryża nadeszła z Helsingfor-| dle dalszych doniesień z Finłandyi, bolszewicy €- 
su wiadomość, że Łotwa ł Estonia zawiadomity wakuowaii Karelię. 


Radę Ligi Narodów, iż są gotowe zastosować się 


UMOWA POLSKO-ROSYJSKA. 
Moskwa, 14. grudnia. 


transportować nadeszłe 10.800.000 pudów ży- 
ta dla głodem dotkniętych guberni! Rosyi. Pol- 


(AW) Między Rosyą a Polską zawarta ska przeznacza na ten cel 800 wagonów. 


została umowa, wedle której Polska ma prze- 


KREDYTY CZY MORATORYUM? 


Londyn, 14 grudnia. 
(A. W.) Wedle .,D. Express“ 
Niemcom 6 milionowego kredytu. 


Berlin, 14 grudnia. 


Rathenaunowi 
udato się skłonić ang. finansistów do udzielenia 


Istnieje też małe prawdopodobieństwo, by Niem 
com udzielono moratoryum. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
"_ Wiedeń, 14. grudnia. 
(Tetef.) (M. W prywatnym obrocie waluty 
zagraniczne były wczoraj słabsze. Dolary spadły 
z 6500 na 6100. Wieczorem pod wpływem wiado- 
mości o dalszej zniżce dolara w Zurychu nastąpił 


(A. W.) Angielski bank państwowy odmówił nowy spadek kursu dolarów. Marka polska była 


Niemcom udzielenia długoterminowego 


Z PRZEDPOŁ. GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 

Lwów. 14 grudnia. 
Tendencya spokojna, obrót Średni, ceny się 

trzymają w ramach wczorajszych. 

Dolary amerykańskie < 050—3100, jelynxi 
i dwójsi 2950—3009, delary kanadyjąkie 2600— 
2550, 1-ki i dwójki 2520 — 2559, marki nie- 
mieckie 17:80-—18:00, setki 16'80-——17'00 drobne 
1550—15 69, leje 2250—2300, drobne 21':50— 
21'80, czeskie korony 3903—4109, drobne 37:00 
do 37*50, austryackiee tysiączki 1200—1800, setki 
120:00—17000, 50-koronówki 55:00 — 7000, 
20-koronówki 1200 —1600, 10-korom 1200 — 
15:00, J=kii 2-ki 0'00— 0'00 £. ruble 5-setkl 200 
2'70, setki 2*20—5:50, ` Z5-rublówki 2:00—2 70, 
10-ribl. 1*70—1'50, reszta drobnych od 09)— 


kredytu. niezmieniona. 


1:50, dumskie tysiączki 35*00—40'00, dumskie 
250 rb. 25*00—30'00. karbowańce 2'80—35'03, 
hrywny 6'00=-9 00 irenki franc.  230—240, 
funty szterl. 13000—13500, franki szwajcarskie 
600—650. 

Złota: 20-kor.12200—12309, 20-frankówki 


11700—11800, 40-markówki 12200-—12400, funty ` 


szterlingi 12000 — 12100. 10-rublówki 14500— 
14600, dolary 2900—2950. 
Srebro: Korony austr 155—170, foreny 400 


—420, ruble 680 — 799 kopiejki 003—0'00, 
dolary amerykańskie 2709—2729), połówki i 
ćwiartki 2503—2550, dolary kanad. 2459—2503, 
drobne 2250—:300, leje 140—145. 
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| 


w 5-procentow. biieiach 
skarbowych, każdej chwili 
wymien'anych na gotówkę 


Dmi 


'hictwem narodowo - demokratycznem na cze- 
Nie jest to obóz pod względem społecz- 
üym zwarty. Składa się bowiem z: przedsta- 
wicieli wielkiej własności ziemskiej, kapitału, 
przemysłu, inteligencył zawodowej, kleru, kle- 
tykalnej części robotników, zachowawczej 
części rolników. Oczywista, w tych warun- 
kach o jakieiś wewnętrznej spoistości mowy 
być nie mogło. Zbyt jaskrawe zaistniały am- 
tagonizmy społeczne, zbyt silnie działały rez- 
bieżności stanowisk klasowych. To też kitem, 
który spajał ten obóz, był nacyenalizm, była 
obrona * maksymalizmu  nacyenalistycznege 
przed istotnymi czy urojonymi zamachami. 
Czy to za program starczy? Czy „prawi- 
ca* zdoła się w tych warunkach utrzymać? 
Czy nie wyczerpie się w demagogii? To oka- 
że przyszłość. Trudno — i niepotrzebnie — 
pod tym względem robić przepowiadacza. 
Badźcobądź skonstatować trzeba, iż w 
łonie „Jzisiejszej prawicy dokonuje się rospo- 
łowienie, które możliwie już przy najbliższych 
wyborach pociągnie za sobą powaćniejsze na- 
stępstwa. Oto obóz, występujący pod nazwą 
„Zjednoczenia”, a kierowany przez Skułskic- 
go. coraz bardziej przybiera wygląd obom — 
konserwatywnego. Nie będąc ani o jotę mniej 
„narodowym, niż narodowa - demokracya, 
nie chce jednak iść śladem przejaskrawień de- 
magogicznych i zmierza do skupienia jak maj- 
większeł ilości etłemenżtów spokojnych, zache- 
wawczych. 
Możliwe zatem, 
nrzyszłej — prawicy. 
k ik bhig BOZE E 


A t. zw. centrum? : 


W obecnym Sejmie nie mieliśmy stronni- 
ctwa silnego, o wybitnych rysach centro- 
wych. Nie była niem Partya Pracy konstytu- 


iż tu powstaje jądro 


„QAZETA WIECZORNA” 
lą ilością posłów, by mogły samodzielnie ode- 
grać rolę „centrum“. 

Centrum zatem było nie zrzeszeniem pro- 
gramowem, lecz taktycznem. 

W skład centrum wchodziły elementa z 
lewicy i z prawicy. Wchodził i Witos i Skul- 
ski. Były to taktyczne związki. powstałe na 
tle tego Sejmu, zresztą co kilka miesięcy u- 
legające przemianom i przesileniam. Nie były 
te zadatki na przyszłość, nie były związki 
stale. Pod tym względem przyszłe . wybory 
stawiają wielki znak zapytania... 

x 


Tak w najogólniejszych zarysach przed- 
stawia się układ stronnictw, oglądany ż pun- 
ktu widzenia — przyszłych wyborów. 


P. Dymowski cpawiada... „Na- 
sz mu bkuryśrow. — o pois: m 


nożu w żydowskim brzicihu! 
Lwów, 14. grudnia, 
(abb.) Poset Dymowski. ten sam, który 


poza sławą wielkiego dyrektora 'żydożercze- 
go zakładu kulinarnege „Rozwój“, znany jest 
też szeroko i ze swych nie mniej wybitnych 
zdolności „pocztowych...“ — ujawnił pono- 
wnie swój wypróbowany „patryotyczny 
spryt". f 

Oto, pragnąc zapewne wynagrodzić pra- 
sie żydowskiej zupełne wyeliminowanie i nie- 
dopuszczenie jej na zwołaną przez „Rozwój“ 
żyde - znawczą kenierencyę, udziela... Syo- 
nlstyazecmu „Naszemu Kuryerowi* specyal- 
nego wywiadm, długiego na trzy szpalty, w 
którym jakby zaangażowany przez „zasobne 
mocarstwo anonimowa“ i jakby własnie tylko 
celem ułatwienia międzynarodowej propagan- 


cyinej, ani Partya Mieszczańska. Pierwsza ja- dzie żydowskiej jej zagranicznej antypolskiej 
ko przypadkowe połączenie sią byłych po- |reboty, opowiada z groźną miną, © co go tylko 
'słów byłego parlamentu wiedeńskiego, dyspó- |,„Nasz Kuryer“ poprosi, t. j. i e ten: i o tam-iji stał się pan poseł Dymowski jeszcze sław- 


rtowała wprawdzie dzięki wybitności i rmty- tem masowem przysinażaniu żydów w przy- niejszym! 


nie swych członków wpływem, lecz oparcia 
o masy nie miała i nie stała jednołiteścią pro- 
'gramu. Druga była tylko odnogą lokalnej or- 
'ganizacył narodowo - demokratycznej w War 
zawie i nie zdołała wykazać żywotności. 
\Zresztą obie te grupy dysponowały zbyt ma- 


JÓZEF, SIEMIRADZKI. 


Bałoruś i Litwa w stosunku do 
Pelski w epaca parozbiorowej. 
(Ciąg dalezy). 

Lwów, 14 grirduła. 

Ta drobna jednowłoskowa szlachta jest na 
Litwie dziś najliczniejszą i stanowi majzdrowszy 
narodowo element. Są to niemal wyłącznie po: 
tomkowie spolszczonych rodów bojarskich i boja- 
rzynków putnych, jak świadczą ich nazwiska mie- 
mal wyłącznie kończące słę na „wicz” (patront- 
mica) lub zdrobniałe na „ko* — Kościuszko, Mo- 
niuszko, Okuszko, Minejko itp., lub wreszcie ezy- 
gło litewskie, tatarskie lub ruskie jak: Swida, Si- 
oheń, Suryn, Suzin, Kotlubaj, Jagiello, Kolłątaj, 


Puciata, Puzyna ttp. Nazwiska na „skł' należą do | „polskiego pochodzenia” prawa kupna ziemi, 


szłości, jakkolwiek — jako dyrckier „Rozwo- 
ju', zamykając oficyalnie drzwi wspomnianej 
koniere1cyi przed całą prasą żydowską, wy- 
chodził —- ze słusznego zreszią — założenia, 
że nalażw ukrywać przed Światem „nauko- 
wość olrad. 


rrura A 


już Pasek nie habit Boćwinków i niejedną przypiął 
im łatkę. Różnice te od czasu rozbioru, wskutek 
edmiensoj polityki rządu moskiewskiego, stoso- 
wanej de szlachty litewskiej i mieszkańców Kon- 
greżóweki, jak zebaczymy dalej, spotęgowały się 
jeszcze bardziej, a ruch umifikacyjny, zapoczątko- 
wany praedewszystkiein preg kobiaty litewskie 
dopisro w ostatajch lat dziesłatkach zdolal różni 
co te w pewnych sferach przynajmniej znacznie 
zlarodzić lub nawet zatrzeć całkowicie. Do tego 
jednak, aby te newsze wpływy dotarły do najdal- 
szych zamów tego trudno dostępnego jecaju, 
jegacze, niestety, bardzo daleke. 

Trzecią, bardza liczną na Litwie kategoryę 
ludneści pełskiej stanowi szlachta chodaczkowa, 
esiediona po tzw. .zaściankach ', która tak żywo 
opisala Orzebakowa w licznych powieściach swo- 
ich. Pezbawieni praw szlacheckich, do których są 
nieeniiernie przywńięcani, pozbawiemi, jako osoby 
są 


rzadkich wyjątków, a i te niezawsze są polskiego | eni elementem najbardziej pokrzywdzonym na Li- 


pochodzenia. Jest też wśród szlachty litewskiej 
wiele rodów spolszczonych kurlandzkich —— jak 
Manteuffle, Bergowie, Weyssenhofowie, Platero- 
wie, Hutten-Czapscy, wreszcie nie brak potom- 
tów kondotyerów szkockich ł angielskich, wysłu- 
guiących się niegdyś w najemnych chorągwiach 
Btowskich magnatów jak Hartimzowie, O. Reur- 
kowie, O. Brien de Lassy ftp. Zaznaczam umyśl- 
mie tę różnorodną mieszaninę ras, które się złaży- 
ły na wytworzenie typu szlachty litewskiej, aże- 
by zrozumieć powne wybitaie odrębne właściwo- 
ei charakteru tej szlachty, jakich nie spotykamy 
w Polsce. Litewska szlachta jest polską z kultury 
łlęzyka, ale nie jest nią z krwi. Różnice charakte- 
mu Litwimów i Polattów znano są sie od dzisiaj —- 


twie. Owe zaścianki stanowią jedną z właściwo- 
ści Kzewskich: ponieważ właściciele nawet śŚre- 
dnich fortun posiadają obszary przeważnie li- 
ckych gruntów, które dla braku rąk roboczych 
I kapitału leżą odłogiem.ż drugiej stromy materyal 
budowlany w lasach istnieje bardzo obfity i tani, 
dla podniesienia dochodów z majątku obywatele 
zakładają całe wsie, podzielone na 30-morgowe 
działki z odpowiedniemi budynkami gospodarcze- 
mi i działki te wypuszcząją w długoletnią dzierża- 
wę. Dzierławcami bywają niekiedy sprowadzeni 
z zagranicy Czesi lub Ślązacy, rzadziej chłopł, 
najczęściej szlachta chodaczkowa.  dakkolwiek 
sposób Życia tej szlachty i jej pozłom inteligcencyi 
male się różni od chłopa białoruskiego. tworzą 
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A To też, korzystając w całej pelni z okaza: 
nej nagle łaskawości posła Dymowskiega 
wykrzykuje „Nasz Kuryer“ tryumtalnie: 

„Oto jak wygląda sposób współży« 
cia z żydami w Wyzwolonej' Rzeczpo- 

i spolitej Polskiej“. 

i równocześnie na poparcie swego wrzaskli- 
wego bólu, mającego rozedrzeć powyższem 
zapytaniem organa słuchowe całego świata, 
zwraca się gwałtownie w stronę posła Dy. 
mowskiego i zapytuje go skwapliwie: 

— „Jak się pan zapatruje na rozwią. 
zanie kwestyi żydowskiej w Polsce?“ 
na Co on, marszcząc brwi i zgrzytając zęba- 

mi, natychmiast odpowiada: 

„Co się tyczy rozwiązania sprawy 
żydowskiej, ustalenia stosunków między 
Polakami a żydami, to rozumiem Sprawę 
wynalezienia jakiegoś modus vivendi z 
Niemcami, z Litwinami i innemi naroda- 
mi, które mają swoje terytorya, lecz nie 
z żydami”, 

„Nasz Kuryer“, zacierając tedy ręce z ra- 
dości, podskakuje w górę na jednej nodze 
i rzuca szybko ważkie zapytanie: ; 

„Więc co zamierzają pan i pańsc 
zwolennicy począć z kiikumilionową lud- 
nością żydowską?“ 

a pan poseł huknie na tov 

„Nie zgodzimy się uznać tutejszych 
żydów za obywateli Rzeczypospolitej, 
gdyż w rzeczywistości nigdy nie byli 
i nie są obywatelami“ 

a „Nasz Kuryer“ słodko: 

„Czy pan uważa, że można tak po- 
stępować z obywatelami państwa, którzy 
się urodzili jednak na tej ziemi?" 


„i pan poseł na głos cały wyznaje „Kuryerko 


wi“ szczerze: 
„Nie widzę wszak innego wyjścia. 
Ustrój demokratyczny nie pozwala na in- 
ny sposób wynaradawiania*... 


| W ilu językach — w ilu setkach tysięcy 
egzemplarzy słowa te jego zostały już wy» 
drukowane? — nie wiemy. 

Tylę tylko z obowiązku dziennikarskiego 
zanotowaliśmy. 


oni kastę odrębną, z chłopami się nie łączą, prze- 
 chownją starannie stare dokumenta szlacheckie, 
na których urzędowe zatwierdzenie nie mieli środ 
ków. W zwyczajach zachowali wiele cech staro- 
polskich, w ubiorze różnią się od chłopów głó 
| wnie tem, iż mężczyźni nie wychodzą z domu ni 
gdy bez kolorowej krawatki, a do lipowych choda 
ków od święta do kościoła przywdziewają, zwła- 
szczaą starsi — czarny surdut, szlachcianki znów 
do żniwa wychodzą w rękawiczkach hib .miten- 
; kach“ i ubierają się z waszecia. Z tei zagonowej 
(szlachty rekrutuje się na całej Litwie niemal wy- 
łącznie służba dworska — ekonomowie, lokaie, 
kucharze, gajowi-oraz kategorya drobnych dzier- 
żŻawców, których rola, jak dalej zobaczymy, w u 
trzymanłu polskości jest bardzo doniosłą. 

We wszystkich powstaniach polskich szlache 
ta chodaczkowa stawała zawsze pierwsza do sze 
regu, Ściągając na siebie krwawe represye — jak 
wysyłanie ca.ych zaścianków na Sybir, masowe 
|egzekucye itp.  Pokrzywdzeni przez rząd mo- 
skiewski przez pominięcie ich przy uwłaszczeniu 
włościan, przy równoczesnem odjęciu im przywte 
iejów szlacheckich i zaliczeniu do kategoryi tzw. 
„odnodworców* czyl? chałupników, lub do miesz- 
czan, nienawidzą Moskali z calej duszy i obok dra 
bnej szlachty jednowłoskowe: stanowią najwięk- 
szą: ostoję polskości, 

Równie polskiem jest niezbyt zresztą liczne 
mieszczaństwo, zwłaszcza w większych mja- 
stach, jak Wilno, Mińsk, Stuck, Grodno. 


(C. d n) 
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„Noc Listopadowa“ Stanisława Wyspiań- 
p sk ezo w Teatrze Poiskira. 


(Korespondencya własna „Gazety Wiecz.“). 


. Warszawa, w grudniu. 

Teatr Polski w rocznicę 
powstańia wystąpi z dramatem Wyspiańskie- 
go: „Noc Listopadowa*. Jednakże teatr, który 
się pokusi a Wyspiańskiego dramy naradowe, 
winien pamiętać. że nie o samą rocznicową 
„uroczystość“ szło poecic, ale właśnie © teatr, 
którego istotę zgłębiał w całej swej twórczo- 
ści Wyspiański, widząc jego zadanie w zgoła 
innej artystycznej plastyce. 

Teatr Wyspiańskiego nie mieści w sobie 


listopadowego 


A „GAZETA WIECZORNA” 
Irek!). symbolika ich będzie przypominała tyl- 
ko ralepianki, maiwne obrazki, nie zadowala- 
jące już nawet najpryjmitywniejszego smaku 
artystyczrego. 
| tyle o czynnikach, 
trznej strony „scen dramatycznych“ 
Listopadowej". À 
Dramat inscenizowal Adam Zagórski, wy- 
chodząc w swych przemianach z niesłuszne- 
go założenia. Nie można bowiem przerabiać 
j|Wyspiańskiego tak, jak się to czyni z „Dzia- 
dami“ Mickiewicza, które nie były pisane dła 
sceny, lub przynajmniej z znajomością tak 
wieiką sceny żywej, jak ją pósiadał autor „„No- 
cy Lisitopadowej'. Wyspiański znał zbyt do- 
brze wszystkie nieujawnione dotychczas mo- 
żiiwości teatru, chciał je wydobyć i dlatego 


dotyczących zewnę- 
„Nocy 


St. 3 


z A RZE W O OZ ZZ Z 


Idy i jej oddziaływanie na człowieka jest więc 
zagadnieniem. na które odpowiedzieć pragnie 
dramat Wyspiańskiego. 

| Teatr Polski. dajac przedstawienie reali- 
jstyczne, usiał mistyczrość dziela popsuć. 
Usunąć jej w całości nie zdołał wprawdzie, 
zbyt ją bowiem narzuca Wyspiański, wynikła 
stąd jednak riejednoliteść przedstawienia i tem 
większa szkoda dla całości spektaklu. 

Nie da się zaprzeczyć, że mimo mylnego 
ujęcia, nie szczędzono pracy. Niektóre sceny 
|wypadły bardzo pięknie, zwłaszcza sceny w 
teatrze Rozmaitości. Dekoracye (Łazienki) 
Drabika miały koloryt późnei jesieni i były 
przysnute smutkiem Śmierci. Jednakże Zelwe- 
rowicz jaka reżyser popelnił zasadniczy błąd 
już w samem założeniu (realistycznem) i pras 


r 
m 


ludzi z krwi i ciała, ale jest siedliskiem prze- pjsai przedewszystkiem dla teatru. Jeżeli więc|ca iego poszła na marne. 


dziwnych istot, zmateryalizowanych tylko w 
niewyraźnych zarysach, jak owe zjawy spiry- 
tystyczne, niby dotykiem namacalne, a jed- 
nak płochliwe i zwodne. Taki wyimaginowa- 
ny, nawskróś duchowy teatr Wyspiańskiego, 
nie ziścił się jeszcze dotychczas. A teraz, kie- 
dy odnowa, a raczej grurtowna przemiana te- 
atru, jest zagadnieniem najważniejszem w li- 
teraturze bieżącej, Wyspiański, podany w za- 
prawie realistycznej, jest prawie że anachro- 


„dotąd teatry nasze nie zdołały jeszcze wyzwo 
lić się z szablonu realistycznego, nie powinny 
— zaznaczam to raz jeszcze — grać Wyspiań- 
skiego. „Noc Listopadowa*, uięta scenicznie, 
jako szereg scen, li tylko historyczny ch, musi 
widza znużyć. Ciągłości wewnętrznej akcyi 
nie osiągnie żadna insceniżacya, zmieniająca 
następstwo poszczególnych scen. Łącznikiem 
bowiem iragmentarycznie podanych wyda- 
rzeń nocy listopadowej jest właśnie symboli- 


nizmem, jest przedewszystkiem bolesnym jka, na motywach antycznych oparta. Dia 
i krzywdzącym zawodem. Może go lepiej nie |Wyspiańskiego „szarą kanwą" jest zbyt do- 


grać wcale i odważnie oświadczyć: „potąd |brze znany fakt dziejowy, który dlatego wła- 
Wyspiański — z wyjątkiem „Klątwy* i „Sę- Śnie w dziele Wyspiańskiego umyślnie pozo- 
dziów* — mie okazał się „scenicznym“, potąd |staje ściśle historyczny. Zaś treścią, barwą, 


jeszcze bowiem n'e umiemy grać sztuk Wy- dźwiękiem na tej kanwie jest dusza nocy listo- 
spiańskiego, operując jedvnie środkami, które padowej, z której biernoŚścią, nakazaną przy- 
na swe usługi wydoskonalii teatr realistyczny. |rodą, walczy człowiek. (W tem mieści się 

Przedewszystkiem bowiem: tak długo, |konf!ikt dramatyczny i zasiew tragiczny wy- 
dopókiągrtyści drammatyczni nie będą wyszko- |darzeń. Tem się tłumaczy zabobon (o którym 


J. Stycz. 


Zgon nejstars ©; lckzrk franc, 


Paryż, w grudniu. 
Zmarła tu praed kilku aniami naistarsza le- 
karka francuska, dr. Magdalena Bres, przeżywszy 
lat 83. 
> Życie tej wielce zasłużomej kobiety, obfito- 
wajo w niezwykłe przejścia. Zmarła była córką 
kołodzieja. W 15 reku wydano ją za maż za kons 
duktora omnibusowege. Czuiąc nieprzezwyciężo- 
ną chęć do nauki, pracowała sarffa usilnie mad so- 
bą i w 28 roku życia zdała egzamin maturalny — 
na co musiala wayskać specyahre pozwolenie od 
cesarzowej Eugeni. W czasach tych nie istniały 
jeszcze wyższe stndya dla kobiet. 
Jako uczennica Sainte-Ciaire Deville'a, utwo” 
rzyła pierwszy we Francył instytut badań nad 
dziećmi i praktykowała, jako lekarka sałe pół wie- 


leni g wo (ustawienie głosów. jak u śpie- 
,waków, nieskazitelna dykcya), tak długo chó- 
ry mówione i wiersz wogóle wypadną rażą- 
co sla ucha; tak długo. dopóki jedynie zwykła 


szminka teatralna bedzie „charakteryzowała“ 


Wyspiański pamięta w „Nocy Listopadowej*), 
że „listopad jest dla Polaków miesiącem nie- 
bezpiecznym“. Wbrew więc przyrodzie o- 
smętniałej i idącej bezwolnie na gnuśny odpo- 
czynek zimowy, garstka zapaleńców pragnie 


twarz, w drobiazgowości  pseudohistorycznej|dokonania wielkiego czynu wolności. Jednak- 
autentyczności dochodząc do absurdu, takjże wszyscy oni odczuwają wpiyw przyrody 
długo dramat Wyspiańskiego będzie tylko hi- (scena pod pomnikiem Sobieskiego), należąc 
storyczną szopką narodową; i wreszcie: tak również do jej królestwa. I dlatego nie wzej- 
dlugo, dopóki mitologiczne przeploty będą |dzie odrazu zasiew wolności, gdy Kora od- 
pojmowane dosłownie (wszystkie Niki miały chodzi w kraje ponurego małżonka! Zasiew 
białe szatki i białe skrzydła, sklejane z pió-|prześni swój sen do wiosny. Mistyka przyro- 


gaj ZE ae TSI mr E on EZ. aa. n oN E aA OPONY NP b 
jego to owa „Lotność“ t. zn. możliwość szyb- 
1 kiego przerzucania z miejsca na miejsce i uży- 


wania go jako rezerwy bojowej na punktach 
najbardziej zagrożonych. Zadanie trudne i wy 
magające ciągiej gotowości do walki, 


Pierwszych żołnierzy dostarczyła Szkoła 
Sienkiewicza. stamtąd też pierwsze konie i wo 
zy. Dalsze zaś pochodziły z koszar Wuleckich, 
z ul. Kordeckiego i Bema, wyprowadzane ze 
stajen pod kulami. 


Pierwszego zasadniczego ekwipunku tak 
dla koni, jak i dla ludzi, oraz przyborów do 


Łotna Maszys”a U'ońska 


m 


toryi kawa= 


jako przyczynek do 
ie 


leryi Iwo 


Lwów, 14. grudnia. 
(n. sz.) Trzeci rok mija od pamiętnych dni 


f : Eri i e 
pierwszej naprawdę polskiej kompanii r 3 "A 
- : Ę : abinów maszynowych, dostarczył maga- 

ci z rzędu listopad wspomina serce wdzięczne 2729770 PUDWYCH y g 


; A ; ; A izyn austryacki na Dworcu czerniowieckim. 
Iwiego grodu. — W dniach tej podniostej rocz- | je 4a Sło p Esko Biz) e e 
TEYWSpOMMeCISIE, DIETCIĘŻ godzi o jednej Z | czające i w czasie pierwszych wypraw amu- 
tych formacyi, które najdzielniej od SABIEGO | cyę np. z braku odpowiednich ramek, wo- 


początku się biły, a zbvt je front pochłariał i, _. a h 
a ; ; i ESA sotni ; ziło się w workach, przytroczonych z obu 
szczytnie pojmowany obowiązek żołnierski. by <w ómijicznech sioda 


czasu starczyło na zbieranie dobrze zasłużo- 

nych wawrzynów. Nie od rzeczy więc będzie Chrzest ogniowy odbył oddział dnia 8. li- 

przypomnieć miastu i jego mieszkańcom garst- |stopada w czasie bitwy na ul. Bema. Tam też 
poniósł pierwsze straty. 9. i 10. listopada reor- 


kę tych, co na pierwszy stanęli apel. Niech ta 
zara nić suchych faktów, zebranych przez |ganizacya oddziału. 1l-tego zostaje przy dzie- 
gaocznego świadka, sama za siebie mówi: lona „Lotna Maszynka“ do oddziału kawa- 
leryi („Wilków“) tworzonej równocześnie 
przez por. Krynickiego, a liczącego wtedy 
¡mniej więcej jeden pluton. ‘Zaraz następnego 
Dnia 5. listopada 1918 r. rozkaz ówczesne dnia dają się w niemiły sposób poznać oba złą 
go xom. nacz. wc Lwowie Cz. Mączyńskiego czone oddziały Ukraińcom w wyprawie na 
a inicyatywa por. Michała (Nittmana) i ppor.|Rzęsnę, Kozice i Domażyr. I odtąd bezustan- 
Pietkowskich Tadeusza i Stanisława powołały |nie Kawalerya lwowska jest w ruchu, bądź to 
do życia specvalny oddział bojowy o charakte |używana w samem mieście (Janowska, — Za- 
fystycznej orzanizącyi i nazwie: „Letny Od-|marstynów, — Podzamcze) bądź też poza ro- 
dział karabinów maszynowych". Oddział ten|gatkarni (Gródek Jag., Skniłów, Winniki) wra 
goa] yt kerny. a glównymm celem i zadaniem lcając co parę dni na krótko do swych koszar 


BOJE O LWÓW. 


ku, nie zdoławszy sobie zapewaić średłrów ma- 
teryalwych na starość.  Straciwszy w 82 roku 
wzrok, malazła się w takiej nędzy, 4 zmuszona 
była zwrócić się do paryskiego wydzłał! dobro- 
czymmości publicznej z prośbą © udzielenie jej na 
resztę Życia pokoju w jednym ze szpitali pary- 
skich. Niestety, pokojm nie otrzymała, Dano jej 
tylko jedno łóżko ma sali ogólnej. 

Dopiero gdy przed roktem prasa paryska 
zwróciła uwagę na eciemniałą staruszkę, składki 
publiczne zapewniły staruszee przy końch jej ży- 
cia byt spokojny, a mawet względnie szczęśliwy. 


przy ul. Polnej. „Wilki“ — w Szkole Żółkiew- 
skiego „Maszynka“ na fawasku Zielińskiego. 
Młody rekrut-ochotnik, nienawykły do konła 
i wojny, staje się wkrótce doskonałym ułanem 
w  ustawicznych potyczkach i nadmiernych 
trudach. w dzień i w nocy fa służbie, ucząc 
isię tego, co liolnierz umieć musi — w ogniu bl- 
ltew! Mimo szalone techniczne trudności, wa- 
dliwość „maszynek“, brak odpowiedniej amu- 
nicy? itd. „Lotny Oddział“ zyskuje uznanie 
|współwalczących oddziałów i pochwały Nae 
,czelnej Komdy. Młodego żołnierza wzięto od- 
razu w ryzy żelaznej dyscypliny, aczkolwiek 
,przychodziło to z wielkim trudem, wobec par- 
'tyzanckiego charakteru całej armii lwowskiej. 


22. listopada, wróciwszy z za rogatki Ły- 
czakowskiej po uporczywej bitwie z cofają- 
lcym się ze Lwowa wrogiem, rozgromionym 


|przy pomocy odsieczy ppuł. Tokarzewskiego 
— ułani witają oswobodzone miasto, 


Ci, którzy byli wtedy z nami w owych 
niezapomnianych dniach oswobodzenia — pa- 
miętają z pewnością dobrze ten szalony entu- 
izyazm Lwowian na widok pierwszych oddzia 
Iłów jazdy polskiej. 


| 

W sloneczny ranek listopadowy skromny 
oddziałek kawaleryi wieżdżał w serce Lwo- 
wa — na ulicę Legionów od strony teatru 


C. d. n. 


| 


| y 
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Mrozy w Krakowie. 


Kraków, 13. grudnia. 

(Tel. wł.) Po deszczu, który przez kilka 
dni padał w Krakowie, przyszedł prawie bez- 
pośrednio onegdaj 17-stopniowy mróz, bar- 
dzo dotkliwy, przy silnym wietrze pólnocno- 
wschodnim. Wisła, która jeszcze o godzinie 9 
rano była pokryta wprawdzie bryłami lodu, 
lecz płynęła, o 10 godzinie zamarzła prawie w 
oczach. W południe było powietrze znośniej- 
sze, wieczorem zaś chwycił silniejszy mróz, 
a wczoraj rano tęrmometry wskazywały 20 
stopni mrozu. ; 


Z2 spraw ruskich. 


Lwów, 14. grudnia. 

ECHA ONPGDAJSZYCH ARESZTOWAŃ. 
„Wpered* w dalszym ciągu donosi, iż w ub. 
sobotę na wykładach wyższych kursów, urzą- 
dzanych przez „Wzajemną pomoc nauczyoielstwa” 
za pozwoleniem poëcyi, 


a a 


«QAZETA WIECZORNA” ZE 


Nr. 6177 


NADESŁNNE, 
Wspaniały prezent 


na GrwWiIAaZIKĘ! 
Salon i gasinst włoski renesans, rzeźba artystyczna do 
sprzedania. Crna 5,000.09 Mk. —  Ogląuać mona u 
właściciela w "Rzeszowie, uiica Batorego l. 26, II, pię- 
tro, na prawo. 147 


POWSTAŃCY W NIEWOLI. 
„Rosta“ donmesi, że do Odessy przywieziono 
pojmanych koło Tyraspola do niewoli petlurow- 
ców. Przy pościgu za powstańcami miano około 
60 z nich potop w Duiestrze. 


Təksy szptelna dą w górę, € 
pensys urzędnkóćw mają być 
0żniż”ne. 


Lwów, 14. grudnia, 
zdrowia publicznego z dn. 


Ministerstwo 


aresztowano oprócz|15. b. m. podwyższa znów w Szpitalu pań- 


wczoraj podanych, jeszcze stud. Hrycia Karpa i Stwowym we Lwowie taksę dzienną za lecze- 


Zenona Fika. Aresztowane studentki wypuszczo- |hie 


no na wolną stopę. Także powyższego dnia prze- 
prowadzono rewizyę w mieszkaniu prof. dr. T. 
Kalessy. 

Poligya zamknę!a i opieczętowała cztery kla- 


cherych. I tak dotychczasowa taksa 
dzieana Í. klasy 600 mk. od jutra wynosić bę- 


dzie 1200 mk. Detychczasowa taksa, II. klasy 
|430 mk. 


podwyżezoną zostaje na 800 mk. 


dziennie, Wreszcie taksa HI. klasy 300 mk. 


sy w szkołe przy uł, Mochnackiego i dwie klasy wynosić będzie 508 mik. dziennie. 


w gimn. SS. Basylianek, gdzie odbywały się pe- 
wyższe wykłady. 


„Wpered* kończy uwagą, że nie wie, jaki jestji dysetaryuszy, 


Wobec powyższej zmiany taksy zupełnie 
zrezumiałą jest znłóka poborów urzędników 
którą rzad zamierza przepro- 


eel tych rewizyi i aresztowań — ale my jesteśmy wadzić już od stycznia 1922. Utrzymanie cho- 


kosani, śe policya wie. 


METROPOLITA SZEPTYCKI PODRÓŻUJE. 


„Wpered“ donosi, że metrop. Szeptycki dnia słęcznie, 
20. Fstopada bawił w Filadelfii w stanie Pensyl-|tego te same „glowy“, 


wania. 
> 


rege w szpitalu na Iil. kl. obecnie kosztować 


będzie 15.000 mk. miesięcznie. Praktykant zaś 


łub dyetaryusz, pebierający 14.000 mk. mie- 
otrzymuje widocznie zawiele i dła- 
podwyższaijące taksy 


szpitalne, dąwa do zniżki płac urzędników! 


Terrar bolszawicki na Ukrain sza!eje. 


Rozstrzeliwania Ukraińców w Kamieńcu. — 


lanie jego syna. — Ojciec dostaje pomięszania zmysłów. 


schronienia w Polsce. — 
Lwów. 14. grudnia, 


Aresztowanie Gediewskiego. — Rozstrze- 
Pisarka ukraińska szuka 
Rozstrze:anie 46 studentów. 


czono na wolność, małego zaś syna w oczach 


syi sowieckiej". Prelegent, jeniec wojenny, z o» 
statnią falą repatrjantów powrócił do Polski zda 
prawę z osobistych przeżyć i naocznych spo- 
strzeżeń. Wykłady jego na ten temat, urządzone 
w krzemyślu, wywołały wielkie zainteresowanie 
Odczyt odbędzie yię w najbliższą sobotę 17. bm. 
jo godz 6 wieczorem w sali Polsk: go low. Pe- 
dugrgicznego ul. Zimorowi za 17. B.iety po 100 
i po 50 mu. do nab,cia od czwartku w-shładzie 
nut p. Połonieckiego przy ul. Tańskiej i w dńiu 
odczytu od 5.3) wieczorem przy k sie. 


Zarząd oddziału konnego Soksła zawias 
damia, że wpisy na naukę konnej jazdy dla pań 
i ranów odbywają sę codziennie w kancelaryi 
oddzi.łu, ul. Cetnerowske 4105 

= 

Bank Towarowy S. A. w Warszawie, Fi- 
la we Lwowie, ul. Hetmańska l. 8, przyjmuje 
do 31. grudnia b. r. subskrypcye akcyi nowej 
emisyi (V.) Spółki Akcyjnej „TRZEBINIA“, 
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Kra- 
kowie, pod warunkami: j 

Prawo poboru przysługuje tylko dawnym 
akcyonaryuszom, t. j. za każdą akcyę starą 
jedna nowa po kursie emisyjnym Mp. 600 za 
sztukęę Akcye nowej emisyi partycypują w 
dochodach za rok administracviny 1921/22. 


4205 


Fabryka i refinerya cukru 
Tow. Akc. w Choderow:e. 


DZIEJE CUKROWNI ORAZ SPRAWGŻDANIE 
Z JEJ CZYNNOŚCI ZA R. 1920—21. 


Lwów, 14 grudnia. 
Na wstępie zaznaczyć należy, iż rok 1920--21 
jest pierwszym rokiem administracyjnym po sze 
ścioletniej przerwie, spowodowanej wojną, w któm 
rym rozpoczęto znowu produkcyę. Oto w krótko 
ści przejścia, na jakie narażone było Towarzy: 
stwa podczas sześcioletniej wojny. Cukrownia za 


Z Kamiefca Podolskiego otrzymuje ,.Rid- ojca rozstrzelano na ulicy. Nieszczęśliwy oj- !9Ż0na została z inicyatywy właściciela klucza 
*yj Kraj“ wprost przerażające wiadomości o|ciec popadł w obłąkanie. 


terrorze, jaki stosują bolszewicy względem 


Do Porszczewa przybyła onegdaj ukrahiska 


cnodorowskiego Kazimierza bar. de Vaux. Plan 
wykonany został wspólnie z Polskim Bankiem 


Ukraińców. Codziennie rozstrzeliwują bolsze- |płsarka, profesorka kamienieckiego uniwersyt. Zą Przemysłowym we Lwowie. Dyrektorem Towa- 
wicy po kilkunastu działaczy ukraińskich bez fia Fedorowna Rusowa. W Lanckoronie areszto- į rzystwa mianowano w maju 1912 inż. St. Kreme- 


przesluchania i sądu. Giną studenci i studentki 
ukraińskie. 

W Kamieficu aresztowano b. kierownika 
podolskiej kolei żelaznej Wasyla Godula-Go- 
diewskiego wraz z jego piętnastoletnim syn- 
kiem. Godlewskiego po kilku dniach wypusz- 
hs 


HRONIKA, 
REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH. 


Teatr Wielki: 

W środę 14. grudnia o godz. 7.80 „Faust“, ope- 
ra z 4 akt. Gounoda (gościany występ A. Wese- 
łowskiego). 

Teatr Mały: 

W środę 14. grudmia o godz. 7.30 „Ahaswer”, 
sztuka w:3 aktach Q. Zapolskiej. 

W czwartek, 15. grudnia o godz. 7.30 „Ahas- 
wer“, sztuka w 3 aktach Q. Zapolskiej. 

Testr Nawości. 

W środę, 14. grudnia o godz. 7.30 „Ostatni 
walc", operetka w 3 aktach O. Straussa. 

W czwartek, 15. grudnia o godz. 7.30 „Ostatni 
"walc", operetka w 3 aktach O. Straussa. 

Repertuar Bagateli lwowskiej. 

Gościnne występy: Światowej sławy tance- 
rzy: N. Kirsanowej i A. Fortunato; N. Burskiej, M. 
Whudheima, M. Rentgena, Staruszkiewicza. 1) Ta- 
feranica prof. Bryka, parodya w 1 akcie. 2) Dział 
koncertowy. 3) „Siupsińska eontra Pałnszkie- 
wise", z cyklu pt: „W Loty“, w 1 wielkim akcio. 

Teatr lit..art. „Ui“ — program od 5 grudnia. 
Część koncertowa: Ardea, Nogkowska. Saraczyń- 


wali bolszewicy Rusową i obrabowali doszczę=* 
tnie. Opowiadania Rusowej o terrorze w Kamień- 
ch są przerażające. 

W Kamieńcu aresztowano kilkuset studen- 
tów. Rozstrzelano 40 studentów za udział w an- 
tybolszewickich spiskach. 


ska, Tańska, Zamerska, Baleńscy, Bronowskł, Bo- 
roński, Michałowski, Mirski, W:kliński i inni. 
2) „Na postoju", fantazya ułańska. 3) „Landru u- 
welniony*, farsa. 

Lwów, 14 grudnia. 

Wielka doroczna wenta przedświąteczna. 
Ped protektoratem Wojewed.iny p. Kaz mi:rzo- 
wej Grabowskiej odbędzie:s ę w niedzielę 18. bm 
o godiinie 3 pevcłudni: w salach Soola Ma- 
¿ierg? przy ul. Zimsrowicza „Doroczna Wenta 
przedźwiąteczna”, na rzecz Tewarzystwa Miło- 
aierdzia pod godłem „Opatrzności“. Komitzt, 
urzsdzający wentę, zwraea się do całego spote. 
czeństwa z gorącą prośbą © ofiarowanie dat- 
ków pieniężnych i fantów na rrecz went; i od- 
syłania tychże wprost do rałacu Województwa, 
gdzie będą wydawane poświa czenia odbioru o- 
tlarewanych darów. 

(—) 25 wypadków odmreżeń. Pogotowie 
ratunkowe udzieliie swej pomocy 26 osobom, 
których różne części ciała ulegiy w dniu wczo- 
rajszym oedmrożeniu. O pomoc przeważnie zgła- 
szala się młodzież. 

Z bolszewiskiego piekła. Towarzystwo 
Nauczycieli Szkół Wyższych rozoroczyna cy | 
edezytów zimowych interesuiącą prelekcyę prof. 
Anteniego Talara „O obecnych stosunkach w Ro- 


ra. W ciągu maja I czerwca 1912 r. wygotowane 
zostały projekty fabryki, z początkiem lipca roz= 
poczęto budowę. Równocześnie przystąpiono da 
| kontraktowania buraków cukrowych na pierw- 
[szą kampanię, która miała się odbyć w jesieni 
1913 r. Dnia 23 listopada 1912 r. odbyło się konsty 
tuujące Waħe zgromadzenie, na którem nastąpił 
wybór Rady zawiadowczej, prezesa, wicepreze- 
sa itd. Prezesem został Franciszek hr. Zamoyski, 
wicepr. Dyr. dr. Marcin Szarski. 

Dnia 1 grudnia 1912 r. były już wszystkie 
budynki pod dachem. Generalna próba maszyn, 
która odbyła się 15 września 1913 r., wykazała 
nienaganne funkcyonowanie całego urządzenia. 

Również pomyślny wynik dało kontraktowa» 
nie buraków, uzyskano bowiem 5009 morgów pod 
buraki. 

Pierwsza kampania odbyła siłę między 10 paź 
dziernika a 4 grudnia 1913 r. i wykazała, że urzą= 
dzenia techniczne cukrowni odpowiadają w zue 
pełności swojemu zadaniu i funkcyonowały bez 
zarzutu. Ruch zarówno surowni jak ' i rafneryi, 
odbył się bez najmniejszej przerwy, zaś wyprodu 
kowany towar był pierwszorzędnej jakości. Ob- 
jaw ten stwierdził, że cukrownię chodorowską za 
Bczyć można do najlepiej i najracyonalniej urzą» 
dzonych fabryk w Austryi. W kampani tej wypro 
dukowano 42328 q ralinady i 18000 q suszonych 
wytłobów. Stan plantacyi w r. 1914 rokował due 
ży sprzet, a buraki posiadały wysoką zawartość 
cukru, kampania nie przyszła jednak do skutku 2 
powedn wybuchu wojny w dniu 1 sierpnia 1914 r. 

Od tego dnia rozpoczyna się ciężka era dlą 
cukrowni chodorowskiej, która trwała. przez dłue 


Ne. 617" 


gich sześć lat. W miesiąc po wybuchu wojny, na- 
gle nastąpiła przymusowa ewakuacya całego per 
sonalu cukrowni, a w parę godzin potem mwazya 
rosyjska. Pod inwazyą znajdował się Chodorów 
z górą dziesięć miesięcy. Szkody, jakie poniosła 
fabryka przez cały ten okres, ustalone zostały we 
dług cen przedwojennych na 2,566,192 koron. 
Towarzystwo znalazło się wówczas w poło- 
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sność w całej okolicy Chodorowa, która po inwa ży części dóbr klucza Chodorowskiezo, podpisa- 
zyi ukraińskiej odbudowała się już zupelnie. Naj-, ny został dnia 3 Kpca 1921 r, aby nie tracić jẹ- 
więcej ucierpiał jednak klucz Chodorowski, zdyż dnak całego roku gospodarczego, objęte zostały 
na jego terenach toczyły się bitwy z bolszewika- | w kwietniu dobra te w adininistracyę i zakupiony 
mi Było wykluczonem, aby w pół roku po ponie- | został cały potrzebny inwentarz żywy } martwy. 
sieniu wkładów, które kilkadziestąt miionów wy- | Zremontowano młyn i przygotowano do ruchu 


niosły, mógł klucz Chodorowski znowu inwesto- 
wać dwa razy większą sumę. Dlatego też posta- 


nowił Zarząd cukrowni zakupić część tych dóbr 
i swoim kosztem je odbudować. Po długich per- 
traktacyach, bo ciągnących się od grudnia 1920 r., 
podpisany został w dniu 3. lipca 1921 r. b 


żentu bardzo krytycznem, gdyż mając niewyró- 
wane jeszcze rachunki za budowę, oraz przeszło 
2 miliony długu, w Polskim Banku Przemysło- 
wym we Lwowie, poniosło szkodę przewyższają 
cą połowę kapitału akcyjnego, a potrzebowało 
natychmiast znacznej gotówki, aby pokryć budyn 
ki dachami, dla ratowania pozostałych urządzeń 
mechanicznych, które uległyby były w ciągu je- 


kupna i sprzedaży. 

Transakcya ta, tylko dzięki temu przyszła do 
skutku, że Kazimierz baron de Vaux stanął na| 
bardzo obywatelskiem stanowisku, gdyż za całą 

dnej zimy zupełnemu zniszczeniu. Mimo przeróż- | gotówkę uzyskaną ze sprzedaży części swych 
nych trudności zostały budynki do 15 grudnia | dziedzicznych dóbr, zakupił akcye Towarzy- 
1915 roku pokryte dachami na nowych, w tym ce | stwa. 

lu sprowadzonych konstrukcyach żelaznych, po- Wskutek tej transakcyi Towarzystwo nasze 
czem przystąpiono do oczyszczania urządzeń me- | stało się właścicielem 8-miu folwarków, co czyni 
chanicznych z rumowiska i rdzy. razem około 6000 morgów. Przy Kazimierzu ba- 

Prace te przerwape zostały również nagle i, ronie de Vaux pozostał Chodorów i Dymidów z| 
niespodziewanie w dniu i lipca 1916 r., w którym przyległościami, oraz lasy o obszarze około 4000; 
to dniu władze wojskowe zajęły całą fabrykę na. morgów. Prócz tego nabyło Towarzystwo na zu- 
kwatery dla armii. Trwało to do 1 października pełnie tych samych warunkach od inż. Bronisła- | 
1917 roku, a zatem z górą 15 miesięcy. W czasie | wa Albinowskiego majątek jego Nowosielce, o ob- 
tym nikt z ramienia fabryki nie miał do niej wstę- | Szarze ca 500 morgów. 
pu. Straty ówczesne ustalone zostały na 1,944.978 Zarząd cukrowni chcąc w nabytych dobrach 
koron. Później znalazła słę fabryka pod inwazyą |w krótkim czasie stworzyć wzór gospodarstwa 
ukraińską (11 miesięcy), zaś w pierwszych | przemysłowo-rolnego w Polsce, zaproponował 
dniach sierpnia 1920 r., Chądorów zajęty został | Komisyi ziemskiej utworzenie Rady rolniczej przy 
przez bolszewików, którzy po kilkutygodniowych , cukrowni, do której weszli: Dr. St. Pawlik, profe- 
bitwach miasto opuścili. sor studyum rolniczego przy Politechnice lwow- 

Normalnie z końcem września rozpoczyna się , Skiei dr. St. Orzechowski, prezes Komisyi ziem- 
kopanie i przerób buraków, tymczasem wskutek  Skłól, prof. Br. Janowski, inspektor Pomocy rol- 

"tej iuwazyi sytuacya w połowie października nei, St. Zwolski, marszalek powiatu Bóbreckiego; 
1920 r. była następująca: Fabryka nie gotowa do Z ramienia Rady zawiadowczej Towarzystwa: 
ruchu, z zawilgoconymi stalorami od elektromoto | Inż. Br. Ałbinowski i gen. Dyrektor Towarzystwa 
rów przy obu centryfugalnych pompach wod-| inż. St. Kremer, oraz p. M. Dembiński z Księstwa 
nych, brak wodowskazów i wzierników przy ko- Poznańskiego, administrator dóbr Jagielnića. 
tłach ì aparatach, zdekompletowany personal u- Co do strony finansowej, przedstawia się ona 
czędników, rzemieślników i dozorców; częściowo | następuiąco: Wskutek posiadanych długów z cza-| 
zniszczone plantacye buraków cukrowych, okoli- | sów budowy i poniesionych olbrzymich strat 1 bar | 
"czne gospodarstwa rolne obrabowane doszczętnie | dzo wielkich uszkodzeń obiektów podczas wojny, | 
z całego, zaledwie przed paru miesiącami zakupio ! popadło Towarzystwo w bardzo krytyczne poło- 
nego inwentarza żywego i martwego, bez możno- | żenie i konieczna była szybka, racyonalna sa- 
Kci zatem rozpoczęcia kopania i zwózki buraków. | nacya. 

W tych warunkach trzeba było bez zwłoki Racyonałna sanacya, wymagała pokrycia 
powziąć decyzyę, czy wobec tych trudności i spó | Szkód wojennych przez redukcyę kapitału akcyj- 
śnionej pory należy zrezygnować z tei kampanii, | nego, oraz uzyskania gotówki na spłacenie dłu- 
czy też starać się przezwyciążyć przeszkody, a- IPN i pokrycia kosztów odbudowy przez powię- 
by przerobić pozostałe w polu buraki. „| kszenie kapitału akcyjnego. Stosunki. handlowe 

Wybrano to drugie. Z tą chwilą rozpoczęła || walutowe zmieniały się tak szybko, iż co parę 


dwie gorzelnie. 

Z dniem 1 października zniesiomy został mo 
nopol cukru i wprowadzony wolny handel ow 
krem. W dniu 21 października 1921 r. rozpoczęte 
tegoroczną kampanię,której przebieg jest zupełnie 
normalny. 

Rada zawiadowczą postanowiła od roku 
1921-22 przeznaczać pewną kwotę, zależnie od 
zysków, ną dopłaty do ceny buraków tym planta 
torom, którzy będą rozszerzać swoje plantacye. 
Rada zawiadowcza uchwaliła także przystąpić do 
prac przygotowawczych, celem założenia przy cu 


|krowni drożdżarni, gorzelni przemysłowej, tabry- 


ki octu i fabrykacył wódek, aby w ten sposób wy 
zyskać jak najlepiej swą własną produkcyg me- 


;lassy. 


Wskutek przeobrażeń dokonanych w łonie 
Towarzystwa przez kupno części dóbr klucza 
Chodorowskiego, długoletni prezes Rady zrezy- 
gnował z prezesury, wobec czego Rada zawia- 
dowcza kooptowała do swego grona Kazimierza 
bar. de Vaux, który został równocześnie wybra= 
ny prezesem Rady. Rada kooptowała także do 
swego grona prof. Bronisława Janowskiego. 

Nadmienić jeszcze należy, że czysty zysk, 
według opublikowanego rachunku bilansu w spra 
wozdanłu fabryki i rafineryi cukru Tow. akc w 
Chodorowie, wynosi za kampanię w r. 1920-21 
3,981.853 mkp. i 59 fenigów.  / 


Waina Zoramadzanie „Oikcsu'. 


Lwów, 14. grudnia. 
($) W wielkiej, nowej hahi Banku Przemysło- 
wego odbywało się onegdaj przed południem 


| Walne Zgromadzenie Zakładów przemysłowych 


„Oikos“, przy bardzo licznym udziale akcyona- 
ryuszy, którym przewodniczył prezes Rady nad- 
zorczej, dyr. Liptay. Na sekretarzy powołał adw. 
dra Al. Hausmana t dyr. dra Csalę. Po odczytaniu 
sprawozdania z działalności dyrekcyi za ostatnie 
trzy półrocza, które podaliśmy w wobszernem 
streszczerżi w onegdajszej „Qazecie Wieczor- 
mej“, zabrał głos hr. Dzieduszycki, który poczy- 
mi] szereg uwag, ma które odpowiedział dyr. 
Lptay. Nastepnie p. Merunowicz, dyr. Banku 
Przem., a więc Banku, kiróego wydatnej finanso- 
wej pomocy „Oikos“ w znacznej mierze zawdzię: 
cza swój rozwój, zdał sprawozdanie ingleniem kio- 


słęę wytężająca praca całego personalu cukrowni 
i okolicznych właścicieli ziemskich. Do istnieją- 
cych już trudności doszła jednak jeszcze nowa: 
w dniu 20 października 1920 r. nastały silne, bo 
kilkunastostopniowe mrozy, które trwały przez 9 
dni, a po nich nastąpiła odwilż, co spowodowało 
szybkie gnicie buraków.  Groziło zatem, że o ile 
natychmiast nie rozpocznie słę przerobu, buraki 
zzniją zupełnie i poniesiemy wielkie straty. 


miesięcy trzeba było coraz większych kapitałów 
na. odbudowę, musiano zatem co pewien czas pod 
wyższać kapitał akcyjny. 

Przebieg nowych emisyi był następujący: 

Na pierwszem Walnem zgromadzeniu posta- 
nowiono zredukować ówczesny kapitał akcyjny 
z 5 milipnów na 2 i pół miliona, równocześnie zaś 
podwyższyć go o 5 milionów kor., tj. na 7 i pół 
miliona, przez wypuszczenie nowych akcyi. 


Na | 


Cukrownia chodorowska na normalny prze- |Walnem zgromadzeniu w styczniu 1920 r. uchwa- 
rób potrzebuje dużej ilości wody, bo. około 10.000 lono podwyższyć kapitał akc. przez wypuszcze- 


| misyt rewizyjnej i postawił wniosek na udzielenie 
Radzie nadzorczej i Dyrekcyi absolutoryum, co 
też jednogłośnie uchwalono. Z kolei Stan. hr. Ba- 
deni postawił mastępujące, jednogłośnie przyjęte 
wnioski: 

Z czystego zysku, wynoszącego 83,800.794 
mk. należy wydzielić tytułem 5-prc. dotacyi da 
| zwyczajnego funduszu rezerwowego 1,690.039*72, 
następnie z pozostałej kwoty na wypłacenie 5-pra. 
dywidendy 4,500.000, z pozostałej kwoty tytułem 
10-prc. tantyemy dla Rady zawiadowczej mk. 


metrów sześć. na dobę, o uzyskaniu tej ilości nie | nie 37.500 akcyi, na Walnem zgromadzeniu w eT 


było naturalnie mowy, szło o otrzymanie przynaj 


łu 1920 r. uchwalono podwyższyć kapitał akcyjny 


2,761.075'40, z kwoty resztującej wydzielić 15-pre. 
superdywidendy, jako rezerwę podatkową mk. 


mniej takiej ilości, aby możliwy był, chociaż ogra | Z 15 milionów na koron na 30 milionów przez wy- | 10.000.000, na cele dobroczyne jeden milion. w koń 


niczony przerób. Odważono się zatem na ekspery | 
ment puszczania naprzemian każdej z dwóch ze- 
psutych pomp, chłodząc, statory ich lodem i wen- 
tylatorami, ze świadomością, że bieg ich stawał 
się z każdą chwilą wątpliwszy (wskutek coraz 
bardziej grzejących statorów) oraz, że każdego 
czasu (wskutek zupełnego przepalenia izolacyi) | 
mogło nastąpić wstrzymanie całego ruchu fa- 
bryki. 

W takich warunkach rozpoczęto dnia 10 li- 
stopada 1920 r. przerób gnijących buraków. na 
warsztacie niewykończonym i niewypróbowa- 
nym, z personalem niedostatecznym i niewyrobio 
nyn. Dnia 5 grudnia 1920 r. ukończono kampa- 
niç, przerobiwszy 65 tysięcy q buraków, z któ- 
rych otrzymano 7.140 q bialego cuktu ł 2.958 q 
melassy. 

Wspommieliśmry już, że b.olszewicy obrabo- 
wali i zniszczyli doszczętnie wielka i średnia: wła- 


puszczenie 75 tysięcy sztuk akcył. 

Kwoty uzyskane z tych trzech nowych emi- 
syi pokryły koszta odbudowy. Kapitał akcyjny 
doszedł wówczas do kwoty 21 milionów. Na kup- 
no dóbr i na zagospodarowanie ich, trzeba było 
jednak znowu w tym roku podwyższyć kapitał 
akcyjny. Z 21 milionów uchwaliło Walne zgroma- 
dzenie podwyższyć kapitał akcyjny na 63 milio- 


„| ny, drogą nowej emisyi akcyi. 


Dzięki tym wszystkim operacyom byt i roz- 
wój Towarzystwa został w zupełności ugrunto- 
wany i zapewniony, gdyż stosunkowo przy bar- 
dzo niewielkim kapitale akcyjnym posiada ono o- 
gromne wartości jak np. odbudowane fabryki, '9 
folwarków w obszarze około 6500 morgów, dwie 
gorzelnie i młyn. Przez kupno zaś tych dóbr za- 
pewnioną ma cukrownia pewną ilość własnych 
buraków. 

Wspomnieliśmy, iż kontraki kupna i sprzeda 


cu pozostałą resztę mk. 349.679'30 przenieść na 
rok 1921/1922. 


Następnie w myśl wniosku tegoż referenta 
zatwierdzono uchwały, co do kupma nieruchomo: 
/Ści, oraz kilka zmian statutu. Na wniosek p. Wi- 
niarza wybrano do konrisyi rewizyjnej ponownie 
p. dra Jana Krausego, dyr. Merunowicza i Wład. 
Woycickiego, a na zastępców pp. Maur. Blocha i 
dra Zygm.  Skowrońskiego,  poczem obrady 
zamknięto 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE 
IZBY HANDL. I PRZEM. WE LWOWIE. 


Lwów, 14. grudnia. 
Eksport na Ukrainę, Poselstwo Rzeczypospó- 
litej w Charkowie komunikuje, że na Ukrainie jest 
znaczne zapotrzebowanie na towary apteczne, 
papier, szkło, worki na zhoże, narzędzia rolnicze 4 
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Teo o OTO M ||... 22 m mDR zr) — 1 
rzemieślnicze i na wszelka manufakturę, — Firmy nego czasu obserwować przybyszów, a rezulta- 
życzące sobie nawiązać stosunki z Ukrainą, winny ty tej obserwacył dały dodatnie wyniki. Okazało 
przesłać oferty z oryentacyinemi cenami do Miii-, się, że ośrodek agitacyi komunistycznej skupia 


sterstwa przemysłu i handlu. 

Towarzystwo Przemysłu Węglowego w Pol- 
sce nadesłało Izbie handlowej i przemysłowej 
egzemplarze odczytu wygłoszonego przez p. dr. 
Jana Bobrzyńskiego na temat: Znaczenie przemy- 
słu węglowego dla organizacyi życia gospodar- 
czego w Państwie. Egzemplarze te, jak rówmież 


prospekty co do podwyższenia kapitału zakłado- | 


wego Spółki akc. Towarzystwa Przemysłu W3;- 
glowego w Polsce, mogą osoby zaintereso wane 
otrzymać bezpłatnie w biurach Izby. 
Stosunki handiowę z Japonią. 
Polskiego w Tokio od dłuższego czasu 


Do pozslstwa 


formacyi co do adresów kupców i przemysłow i 
łapońskich, celem nawiązania z nimi stosunków 
handlowych. Ponieważ poselstwo nasze w Japo tii 
nie jest w możności wyczerpującego mformowa- 
nia poszczególnych firm polskich, madesłało do 
Izby handlowej i przemysłowej 2 księgi adresowe, 
wydane przez japońskie Ministerstwo rolmictwa i 
tandiu. Firmy zainteresowane w nawiązaniu sto- 
sunków handlowych z Japonią, mogą korzystać 
z nadesłanych japońskich ksiag adresowych, któ- 
re można przeglądnąć w Oddziele ruchu handlo- 
wego Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 

Amerykańsko-Polska izba handlowa i przemy» 
stowa w Warszawie (Nowy Świat, 74) po odbyciu 
walnego zgromadzenia organizacyjnego, rozwija 
wspólnie z takąż Izbą w Nowym Jorku żywą dzia- 
łalność w kierunku nawiązania stosunków handlo- 
wych między Polską a Ameryką. Dla popierania 
tych stosunków wydaje Izba w Nowym Jorku spe- 
cyalny miesięcznik w języku angielskim, który 
rozchodzi się w wielu egzemplarzach po Stanach 
Ziednoczonych Ameryki Północna. — Firmy pol- 
skie, któreby chciały umieszczać swe ogloszenia 
w tym miesięczniku, zechcą zwróaić się do Ame- 
rykańsko-Polskiej Izby handlowo-przemysłowej w 
Warszawie, tóra wogóle udzieli wszelkich infor=| — 
macył co do importu i eksportu z Ameryki. 

„Demobiłu* zeszyty Nr. 15 i 16 wyszły już ii 
są do mabycia w Biurach Izby handlowej t prze- 
mysłowej we Lwowie. 

Adresy firm zagranicznych, praznących na- 
wiązać stosnnki handi. z Polską. Firma Giraudet, 
Hugues et Cie w Lille (132, rue Crespel-Tilloy) we 
T'rancyi, pragnie nabywać w Polsce miód pszczel- 
ny i prosi o nadesłanie szczegółowych ofert. — 
Firma handlowa w Gdańsku, dostarczająca środ- 
ków lecznicz., tłuszczów do wyrobu mydła £ dla 
garbarni, goszukuje we Lwowie odpowiedniej fir- 
my, którejby mogła poruczyć swe zastępstwo. — 
"Firma niemiecka poszukuje zastępcy dla sprzeda- 
ży wyrobów do ostrzenia. Zgłoszenia przyjmuje 
Oddział ruchu handlowego Izby handlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie. — Michel Colich, Konstan- 
tynopoł, Poste Ottomame Boite Nr. 106, Pera, pra- 
gnie objąć zastępstwa firm polskich na Turcyę. 
Reflektuje zwłaszcza na zabawki, wyroby szkla- 
ne, konserwy, wyroby pończosznicze, artykuły bu 
dowłane, likiery. 
BUTEM Z2 ZOZ ZOOTY OE T a 


„Jaczajca* bo'szew cia 
w Terutu, 


Toruń punktem oparcia agitacyi komunistycznej. 
— Napływ nieznanych osobników. — Obserwa- 
eye władz policyjnych, — Działalność sekretarki 
Skibińskiej. — Jej współpracownik i przyjaciel — 
Toruńska „komuna“, 
wrotu w Toruniu, — Rewizye i aresztowania. — 
Znalezienie odezw, pism i broszur komunistycz= 
mych. — Aresztowanie 13 osób. Ślsdztwe 
rozpoczęte. 
Toruń, w grudniu. 

Termk stanowi w astatnich czasach punit 6- 
parcia dla komunistycznej agitacyi. Od szeregu 
wasięcy napływały do Torunia różne indywidua, 
poszukujące pracy i wciskały się do zakładów 
wojskowych. Ludzie ci przyjeżdżali stale po 
dwóch i po kilku tygodniach znikali na: *, a na 
ich miejsce pojawiała się mowa „dwójka“. 

iPołicyjne władze toruńskie poczęły od pew- 


zwraca; 
się szereg firm polskich z prośbą o udzielenie in-i 


— Zamiary wywołania prze-| 


|w swem ręku głównie sekretarka Związku mło- 
dzieży socyalistycznej, Skibińska. Skibińska do 
niedawna występowała jako zwolenniczka P. P. S. 
i przed paru dopiero tygodniami wystąpiła otwar- 
cie z partyi. Najbliższym przyjacielem I współpra- 
cownikiem planów  Skibińskiej był prezes koła 
Zw. inwalidów, Górczewski.  Górczewski był 
współpracownikiem  komisaryatu plebiscyłowego 
mą Górnym Śląsku t już jako funkcyonaryusz ple- 
i biscytowy brał tajny udział w agitacyi komunisty- 
cznej na Górnym Śląsku. 

Z inicyatywy Skibińskiej i  Górczewskiego 
założona została w Toruniu przed kilku tygodnia- 
mi „komuna“, której prezesem był Górczewski. 
„Jaczejka* agitowała wśród klasy robotniczej. 
Opracowane były płany do najdrobmiejszego 
szczegółu, co do wywołania przewrotu w Toru- 
niu. Wykonaniu tego plam przeszkodziły władze 
policyjne. 

Przed kilkoma dniami przeprowadzono rewi- 
zyę w mieszkaniu prezesa „komuny“  Górczew= 
skiego, gdzie znaleziono olbrzymią ilość pism, o- 
dezw i broszur komunistycznych, a między inny- 
mi broszurę Porankiewicza „Więzy rwii', oraz 
wydawane w Ameryce pismo p. t. „Czyn“. 

Aresztowano ogółem 18 osób, z których 6 zo- 
stało zatrzymanych i oddanych w ręce prokura- 
toryi. Między aresztowanymi zmajdują się: Skibiń- 
ska, Górczewski, Chmielewski, Poprawski, Pet- 
ruszeńko (Ukrainiec, przy którym znaleziono ob- 
fity zapas rosyjskiej i niemieckiej waluty). Ostatni 
pozostawał w cichem porozumieniu z „komuną“ i 


i 
prowadził tajne rokowania z centralą komunisty- 
czmą o przejście ma jej służbę. 

Aresztowanie „jaczejki* komunistycznej w To- 
mumiu wywołało w mieście niezwykią sSensacyę. 
Rozpoczęto energiczne śledztwo. 


Z curos5w policyjnych. 
Aresziow_nis dwuletn. dz'ecka, 


|Kwarantanna w domu izolacyjnym. — Zwolnienie 
dziecka z pobytu w domu izolacyjnym. — Poli- 
Icyant w nocy z rozkazem. — Dziecko w komisa- 
ryacie, — Bezmyśinośś organów policyjnych. — 
Przetrzymanie dziecka przez caią moc w zimnem 
mieszkaniu, — Głupote władz przepłaci dziecko 
Życiem. 
Warszawa, 13. grudnia. 
Przed kilkoma dniami zdarzył się wypadek, 
który jest jaskrawą iustracyą bezmyślności mie- 
których warszawskich organów policyjnych. © 
Niejakiemu Slawińskiemu zmarło dziecko na 
szkarłatynę. Sławiński odbywszy rodzinną kwa- 
nantannz w domm izolacyłnym, postara! się, by 
dwuletniego synka, który był przez cały czas cho- 
roby izołowany — zwolnić od przymusowego po- 
bytu w domu izolacymym. $ 
Po kilku dniach o godzinie 2 w nocy, przy- 
szedł do mieszkania państwa S. poľcyant z rozka- 


zem "aresztowania i odstawienia całej rodziny do 


komisryatu, skąd miano ich następnie odesłać do 
domu izolacyjnego. Gdy przedstawiono policyan- 
towi dowód odbytej kwarantanny, tenże zauwa- 
żył, iż dziecko zwolmienia mie posiada, wobec 
czegog musł je odstawić do komisaryatu. 

Nic me pomogły prośby i zaklęcia. Policyant 
ikazal dztecko obudzić i zanieść do komisaryatu 
awy towarzystwie uzbrojonego w karabin poli- 
cyanta. 
| W komisaryacie przez pięć godzin trzymano 
dziecko w nieopalonym pokoju, gdzie na podłodze 
leżał Śnieg. Matka drżąc z zimma, musiała dziecko 
|ogrzewać włastom ciepłem. 

O godzinie 10 rano zawiadoniiono doktora o- 
kręgu dozoru sanitarnego, który wyraził zdziwie- 
nie, iż dziecko jest aresztowane. Zawiadośmiono na 
tychmiast kom/saryat, aby dzieckó oddać matce. 
Kymiearyat nie zgodzil się, żądając pisemnego za- 
wiadomóenia.  Dopiere okele poludnia zostalo 
dziecko zwolnione. 

Dziecko z natury wątłe, przeziębifo się, jest 


AW. FAYE 


Bolulirzuch ukszda kossum 
kolcjo cy. 


Oszukańczs manipulącye na sztodę konsumu 
kolejarzy ,Łączność' Policya wykr,wa 
Sprawcę oszus.wa i aresztuje go. 

Lwów, dnia 14. grudnią. 

Ww budynku koleiowym przy ul. Dojaz o- 
wej mieści się kons m kolejarzy „Łączność”, 

tóry liczy ponad 3000 udziałowców, a aprowi- 
zuje okcł» 12.000 osób. 

Zakupno towarów w tym konsumie odbywa 
się w ten sposób, że panny zajęte w tej koope- 
ratywie zari ują w książ czce i sumują ceny to- 
w rów, które s rony kupują. Właściciel książe: 
czhi n-s ępn'e udaje się do kasy, gdzie po za. 
płaceniu ogólnej kwoty, kasyer wciąga ją do księ: 
gi kasowej a s ronie w książeczce pod zapla- 
coną sumą 6 ciska pieczątkę „zapłacono“. Z z2- 
opat zoną w ten sposób książeczką, udaje się 
[e ipujący do magazynu, celem odebrania zaku- 
p'onego towaru. t 

Ze sposobu tej manipulacyi adm'nistracyj- 
-ej skorzystał je 'en z członków konsumu i w o- 
szukań zy sposób minionego mizsiąca pobrał 
kilka razy towary na znaczn ejsze kwsty;sięg - 
jące w dziesiąt.i tysięcy: marek. 

Os ustwo jeszcze zeszłego miesiąca spo- 
strzeżceno p zy s*zkcnirum i z tego pow'du za- 
„zęto poszcrególne konta członków porów ywać 
z ich tsiążec. kami. Wkrótce bo 20. listopada 
u.zędniczki Jadwiga Janowska i Marya Krze- 
mieniecka zakwestysnowały jakiejś kobiecie ksią- 
żeczkę opiewującą na nazwis:o Władysława Wą. 
sowicza. W ks'ążeczce tej b'ł uwidoczniony po- 
prany już towar, za który ogólna kwota ris była 

ciągnięta w książc: kasowej, cz;li. że za tower 
nie zapłacono w kisie, choć w książeczce» ode 
nośne sumy b*ły zaoratrzone odciskiem pieczęci 
„zapłac no". Kobietę tę chciano ar:sztować, 
ecg skcrzystala ona ze ścisku i biegła. 

Dyrektor konsumu Józef Szupik o oszu- 
stwie nytychmiast zawiadomił policyę. 

é m: A i 

5| dztwo ęolicyjne, które od tego czasu 
rowadzili kome d.nt ekspozytury policyi na 
dworcu dr. Siouaio i inspektarowia re. Jedzi- 
niak i Liika wykazało, że Wladysław Wąsowicz 
rzeczywiście był członsiem konsumu „Łączn ć“ 
a'e po ode,ściu z koleii w lipcu b.r. książeczka 
„wą ze.tawił w .iurze toleiowein nie trosze 4: 
sę wc le o jej d:lszy los. Stwierdzono też, że 
książeczkę tą skradzieno z biura. 

Dałsze śledztwo w kierunku wvśledzenia 
prawcy kradzieży książeczki napotykało na zra- 
czne trudreści iemb:rdziej, że z książeczką Wa- 
s wicza nikt więcej się nie zzłazzał do kon- 
sumu. 

Komendant ekspozy'ury policyi na dworcu 
i inspsktorowie rej. Jedziniak raz Lipka nie 
zrażeni trudnościami śledzili dalej za Sprawc; 
oszustw» i polecili personalowi kons 'mox=mu 
zwraczć nisznecznie bac niejszą uwagę na ks 4- 
żec ki wszystkich członków, ttórzy mieli iub 
Mają styczność z biurem, w które n zginęła ksią- 
l zeczka W.adysłiwą Wąsowicza. 

Uważa or.anów po.icyjnych wkrótce też 
okazała się trałną. Dnia bowiem 9. rm. persos 
nal konsumowy stwierdził, że rebctnik sek yiny 
Jan Bolibrzuch liczą y lat -30, cobrał na swą 
książeczkę z początkiem listopada dw: razy to- 
war na znaczne kwoty, które nie b ły wpisans 
w księd'e kasowej. Zawiadomiona o tem p¿li- 
cya przytr ymała na'ychmiast Bolibrzucha, xt ry 
stanowe o wypierał sę kradzieży książeczki Wa 
sowicza i jakichkolwi:: oszukańczych machina 
cyi ze swą książeczką. Rewizya jednak, jara 
przeprowa ili inpektorovie rej. Jedzi iak i Li. 
pka, w mieszkaniu jeg> na, Kleparowie dostar« 
czy.a dowodu, iż Bol.brzuch, który był już a- 

any za kradz eż 5-cio micsięczem w ęzieniem, 
skradł z biura ksążeczkę Wiad Wąsowicz. 
Ks ążeczkę tę bowiem znaleziono u niew”. 
Nadio persanal konśumowy poznał żonę loli- 
brzucha, jako.tę k.bietę, itóra cskiegła z lon: 
c.mu po wykryciu eszustwa z książeczką Wą- 
sowicza. Podrobionej picczątki konsumowej, u! ~ 
wiającej pobór ioweru Le: zapłacen.a, na ra: v 


obecnie chore i kto wie, czy nie przepłaci życiem | nie znale: fono. 


głupoty funkcyonaryusza policyjnego. 


Trwa - ua 


Wczoraj Boibrzucha odesłano dg więzienią 
okręgowego sądu karnego. 


Wr. bror. 
— 


io złodzej wydzjə dziennie 
na swa uirzymanis? 
Lwów, 14 grudnia. 

W ulicy Chmielowskiego posterunkowy poll- 
cyi państwowej Tymczak przytrzymał wczoraj 
wieczombin 21-ietniego Michała Wareniaka, który 
uginał się pod ciężarem tlumoka. W tłumoku była 
garderoba i futro, przedstawiające znaczniejszą 
wartość. Tymczak podejrzewając, że rzeczy te 
pochodzą z kradzieży, zapytał młodziana œo źró- 
dło ich pochodzenia. Wareniak odpowiedział bez 
zająkniena, iż rzeczy te są własnością Barańskie 
go, zamieszk. przy ul. Climielowskiego, a niesie 
je.do swego ojca krawca, zamieszkałego przy ul. 
Sykstuskiej Ł 33. Sprawdzając prawdziwość ze- 
znań przytrzymancgo, posterunkowy przekonał 


` 


„OAZETA WIECZORNA“, _.... 


nosi kurtkę Ratusznego, obryzganą krwią. Nadto 
aresztowano żonę Ratusznego Julię, która w dwa 
dni po morderstwie przybyła wraz z mężem do 
Stefana Hirczyci, mającego w swych rękach łup 
z rabunku, w celu uskutecznienia pódzialu. 
Aresztowani przyznali się do popełnienia 


270 mk. i biżuteryę. 


zamordowanie rywala. 


Kamionka Str, 13 grudnia. 
(cz) Onegdaj w Milatynie, pow. Kamionka 
Strumiowa, zamordowano wystrzałem z karabik 
nu Piotra Burbana na podwórzu szwagra. Prze- 
prowadzone Śledztwo przez wyw. Jaworskiego z 
Buska ustaliło, źe morderstwa tego dokonał ry- 


Się, że Wareniak skradł rzeczy na szkodę Jana | wal śp. Burbana, gdyż dziewczyna do której obaj 


Espenschieda, zamieszkałego przy ul. Chmielow= 
skiego 1. 6, Wobec tego przytrzymanego młodzia- 
ma odprowadził Tymczak na inspekcyę policyi. 
Tu dopiero młodziah przyznał się do kradzieży i 


zeznał, że wydawał dziennie na swe utrzymanie | 
od pięciu do dziesięciu tysięcy marek, które po- | 
chodziły z kradzieży. Z powodu spóźnionej pory ||; 


3 


dalszy ciąg śledztwa odłożono do dziś, a przy- 
trzymanego młodziana zamknięto w aresztach. 


Ohydry mord rabunkowy 4 osób, 
, W morderstwie brała udział cała rodzina. 
; Zbaraż, 13 grudnia. _ 
(cz) W Wernikach pow. Zbaraż, padła one- 
gdaj ofiarą rabunkowego morderstwa cała rodzi- 
na, złożona z 4 osób. Zamordowani zostali: 82-le- 
tni starzec Łukasz Szynkar, 75-letnia jego Żona 
Marya, 38-letni syn Michał i synowa Marya. Mor- 
dercy zabili swe ofiary młotkami do rozbijania ka 
mieni, przyczem okropnie się znęcali, gdyż znale- 
ziono czaszki zamordowanych zupełnie podziura- 
wione. 


Urząd śledczy w Tarnopolu wysłał na miej- 
sce zbrodni wywiadowcę Andrzeja Zbrońca, któ- 
ry po przeprowadzonych dochodzeniach ustalił, 
iż morderstwa tego dokonali: Łuć Ratuszny, Ste- 
fan Hirczycia i F'rokop Randeluk, których natych- 
miast aresztował. W toku ich przesłuchania wy- 
szło na jaw, iż w morderstwie tem brali pośredni 
udział: siostra Ratusznego Zofia Osadczuk, u któ- 
rej w Tarnopolu brat przebywał przed morder- 
stwem przez kilka dni, dalej szwagier jego Teo- 
dor Osadczuk, który po dokonanem morderstwie 
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Na srebrnym ekranie. 


—_ Władczyni dzk'ch skał, 


‘PREMIERA W KINOTEATRACH „KOPERNIK“ 
I „MARYSIENKA+*, 


-E 
IR 
Lwów, 14. grudnia. 
nczeźki, ożywczy wiew idzie zawsze od filmów 
amerykańskich. © 

Ten naród, żyjący na olbrzymich przestrze- 
vach, ma w sobie wigor, rozmach, świeżość u- 
czuć, impulsywność niesłychaną, porywającą. 

Być może, iż natura wpływa tu w wysokim 
stopniu, oraz życie ma jej łonie. Nie mowa tu o 
wielkich centrach, gdzie w drapaczach mieszkają 
ludzie, dni i lata poświęcający na zdobycie miliar- 
dów.Nie! nie o nich mowa! 

Przed nami roztwiera się kraina dzikiego 
Zachodu, groźna, a w grozie swej piękna, tabuny 
koni, na których gna człowiek, poskramiający je 
swą siłą i wolą, prerje, po których wichr goni, 
puszcze, gdzie odważna stopa oowboya stąpa. 

Ameryka, kraj daleki, nieznany, jakże blizko 
„Wawia Się przed nami! 

„Zda się — rękę jeno wyciągnąć! 

Więc nic dziwnego, że falangi ciekawych 

galegły wWidowmie obu kinoteatrów, by ten film 


Na tle przeto amerykańskiem rozgrywa sie 


u L 
historya, a 


‘| camp! 


się zalecali, postanowiła wyjść za mąż za śp. Bur- 
bana. 

Policya iest już na tropie mordercy, który po 
dokonaniu zbrodni zbiegł. 


PO 


)) OGŁOSZENIA 


p NAUKA I WYCHOWANIE 
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Poszukuje się natychmiast na prowinycą nauczycielki, 
i: godnego usposobienia do zajęciu się l2-letnią dzia” 
wczynką, konieczny język francuski, muzyka oraz u- 
miejętneść przygetowania do trzeciej Ilndowej, Wikt, 
cssbny pokój, wynagrodzenie wedła umowy. Zgłosze- 
ria pod „Łagocna* do Adm. „Gaz. Wiece.” 4194 


Która z pań nauczycielek zechziałaby dwa razy w ty- 
godniu dojażcź:ć na prowincyę, avy udzielać tm 
lekcyi muzyki k.lkunestu panienkom. Mieszkanie, wikt, 
zapewnione, rekemendacye konieczne. Zgłoszenia pod 
„Mumyka* do Adm. „Gaz. Wiecz.* 4195 


| STEC 
k POSADY | PRACE E 


Poszukuje się na:ychmiast służącej do wszystkiego ra 
prowineyę do naczelnika stacyi. Dobre obchodzenie, 
wikt i zapłata. Zgłoszenia pod „Dobra służąca" do 
Adm. „Gaz. Wiecz.* 4:96 


A MIESZKARIA, LOKALE, SKLEPY Fi 


Dwóch pokoi na s:ład i biuro posznkują natychmiast. 
Zgłoszenia: Jan Kwasucki, Tarnowskiego 8. 533 


Pskój z utrzymzniem dla zamożniejszych izrael. do wy- 
n-jęcia. Zyłosz, do Aim. pod „Pokćcje. 89 
FE] TUZ pry Ss niet Er 


jest kobieta. Wiemy, jak czczona jest w Amery- 
ce kobieta — cóż dopiero, jeśli tą kobieta jest 
łstotą tak odważną, tak dzielną, jak Marya Wal- 


Wzbudza ona, doprawdy zachwyt swemi 
zdołnościami niezwykłemi, swą szaloną, karko- 
łomną jazdą 'na koniu, swą siłą, zręcznością! 

Obok niej grupują się inni, rówmie doskonali 
aktorzy, również wspaniali jeźdzcy, mieustraszem 
bojownicy 

Marya Walcamp występuje w sztuce, jako 
farmerka, narażona na różne niebezpieczeństwa. 
Wokół krążą zbółe, bandyci, lecz dzielma właści- 
cielka fermy czuwa! 

Nie dziw, że niejeden z farmerów, oficerów 
strzegących granicy, radby uczynić z niej swą 
żonę, a już najbardziej jej towarzysz młodości — 
lecz Marya kocha wolność i nie chce Żadnemu z 
nich oddać swei ręki. 

Miast miłości woli śchać 1 uśmiercić zbrod- 
marza, niepokojącego całą okolicę. Przy tej spo- 
sobności pozmaje młodego oficera, nie zna jednak 
jego nazwiska. 


I tu wasta doskonała sytuacya, pełna hu-|' 


moru. 

Oficer ów kupuje farmę i gospodarzy w niej. 
Pewnego dna, gdy wyjechał do miasta, dom zo- 
staje pusty. W; tym czasie jeden z tych włóczę- 
gów, nie cofających się przed niczem, wchodzi 
do mieszkania, które zamierza splądrować 


morderstwa ł rabunku, a po przeprowadzonej re- 
wizyi znaleziono u nich zrabowane 6730 dolarów, 


raczej historye, sktórych bohaterk 


"W. 7" 


(XEDAŻ, ZAMIANA $ 


WĄRCZ TBI 
 DODWOBIU 


w najnowszych fasonach 
z fabryki „FORMIARZ* 
polaca firma 4001 


LEN @PPENHEIN, Lwów, ml. Kościelna 6. 


Modele paryskie, ceny zniżone. Topolnicka, ulica Ko- 
pernika 1. 88 


Fortepiany nowe Steinway, koncertowy Bósedorfęr 
nowe i używane, kupno, sprzedaż, wynajem. S:ład 
prof. Neuhausera, Batof=go 1 8.8 


Do sprzedania. Antyki mahoniowe stylowe: sekreta“ 
rzyki, biurka, toalety, komódki, biblioteczki, stoły, 
garnitur salonowy o 12 krzesłach, fortepian krótki 
Kołłalaia 5, sto!eruia. 834 


Zupełnie nowe, nienoszone futro męąs.le, średnia mia- 
ra, koty amerykańskie, kołnierz kangurowy, pokrycie 
povieiate, okazyjnie do nabycia. Senatorska 4 HI. p., 
na prawo od 3—6, 802 


"ew — —zzmmnynwe M” | EE" O YO 00 
Rowy przedwojenny, prima garnitur frakowy na czy” 
rłym jedwabiu de sprzedania, Lwów, Listopada A 
Daniłowicz. 89 


WYSZKARTOWANE AKTA i stare GAZET 


kupują w każdej ilości. Zgłoszenia pisemne pod „Papier* 


| | do biura ogłoszeń Sokołowski i Ska, Lwów, Joy c" 
1% 5 


WAŻNE DLA GMIN, SKŁAĄDÓW DRZEWA 
OPAŁOW., Fabryk i większych gospodarstw! 
Przewoźne rębałki do drzawa opałowego z cyrkularką 
i popądem benzynowo motorowym dostarczy natych- 
miast ze składu w Krakowie firma 

DR. Z. DZIKOWSKI I Ska Kraków, ul. Jagiellońska 
L 5. — Telefon' 3033. 4147 (535 


Kangurowe fntro podróżne okazyjnie do sprzedania. 
Piastów 21, drzwi 8 823 


Powóz prawie nowy do sprzedania. Modrrejews iej 
1a, L p. na prawo. 851 


Kto chce się przekonać e wiele taniej się kupuje ku- 
bły na węgiel, wiadra, „baniaki, balie, tylko solidnie 
wykonane u firmy St. Cwenarski, Lwów, ulica Ata- 
demicka |. 21. 875 


Młyńszie urządzenia xompletne dostarcza betzwłocznie 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4 659 


- BSENMIITĄ 


Skraczione mi dskumenta wojskowa, na nazwis:o 


Władysław Borysiewicz, niniejszem unieważciam. 88! 


Panie, Panowie! Kapelusze stare każdego rodzaju, 
(siebie na najnowsze fasony I. Krajowa Fabryka 
apeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, Balonowa L 3, 

; 1317 


ogó om oe] Je kleie Meal leei po Tatre i paii oa r NAAR] 
tem nadjeżdża Marya Wakamp. Farma po- 
doba się jej i pragnie ją kupić. Wchodzi i przeko- 
nana, że ma prawowitego właściciela przed sobą 
— kupuje od niego farmę za 10.000 dolarów. 
Naturalnie, że wióczęga zadowolony nie- 
zmiiernie, iż sprzedał to, czego mie posiada. Wy- 
chodzi, a właściciel się zjawia. Ukrywa jednak 
przed Maryą istotny Stan rzeczy. 

Dzielna dziewczyna nle opuszcza go iednak 
w chwit miebezpieczeństwa i dzięki zjedmoczo- 
nym som zbrodniarz zostaje ukarany! 

„ Ale i teraz, choć taką usługę oddała i cznie 
budzące się uczucie w sercu młodego farmera — 
pragnie Marya tylko przyjacielskich z nim sto- 
sunków. 

Doskonała ta sztuka, pełna cudnych wy” 
ków — została też świetnie odegraną. T 
czele naturamie Marya Walkamp dokazująca 
dów zgrabnoścłi i waleczności. 

Szczytem jesť zarzucenie lassa na przeciw!” 
ka. Ten moment śledzi widownia z zapartym oč 
dechem. Wspaniałe są także, jak już wyżc 
wspomnieliśmy — jazdy konne. Są to wprost 
rozkosze dla oka) P 


i. 


“wi 


Nora 


sy 


Str. 8 ___ „GAZETA Z Nr. 6177 


Dibniojie zniczezozy Miej 


| Wieiia Saa (Wyp E: ŚWIAZAROWA!!! 


BIELIZNE PARA 2 Pa aoc „LE aae EA 

; J z lony KOLARZE PONCZOCH KAL zi + B7 Ra 
MER dwaj <ieię 6 SZT i MANKIETY RE ` AWICZKI RRACATY iZ KE 7 R3- 
1. oma | KAPELUSZE ŁASKI CYGARN .CZKI SMATYCZJE | 
Gross iepf Lustmamn poleca po cenach zniionychn 8-3 | 
P rad . 3 = s 

Biuro: ul, Sw. Aae, Sklad; ul. Gródecya 1 37 37 TRZ BEN TLEMA:., LWÓW, pi. i i G A. 12 (rúnka ar g3) | 
naprzeciw ulicy Bema, EEE ET iaa SETE ESN- 


rożdże qrimu |4 gilt śsgia2 a T 


d kach sl h erycznyc da ja 
z pierwszorzędnej fabryki lubelskiej Stanisława Wrzo- ordynuje w choro „Ah RAILS I R. 47 
'aka, niezawodne w rozczynie, poleca wedłag| | Lo" oLooooona 


Każda Usść ||| orzędowej tavyfy Składnica Spożywcza STANISŁA- 
„Ćrarulki. Ru:syana' 297 


k o j WY ZIEMB. ŃSKIEJ, we Lwowie, ulica Fredry 1. 9. | 
| p dac owej y la odbiorców ponad 1 kg. znaczny opust. 797 |$ 
| w trzech g tunkach, smoły destvlowa ej Ų k 
IZY CHLEB - Kekal sulphuris aurati benzoinat) 
s | wyrobu labora- WARSZAWA Ų 
wyrobu labora ER "f TALSE i 


z węgl: kamiennego Porilandcement, 4 SWIE 
F- Ofiaruję do natychmiastowej costawy a wage i Bad TA 4 
$ z piekarni Merkur go, Śchirmera i Seidana (p znańskiej) |Ą 5 
s WŁAD. L TANDOWIBI pol, ma Składnica” Spożywcza STANISŁAWY ZIEZ- terjum farmac . Miodowa 1. 
BIŃSKIEJ, ul. Fredry 9. Tamże do nabycia wsze'kie | | Sprzedaż w aptakach i Składa<h aptecznych. 
Spesób n pó zany do każdero pudełka. 


je 


Czmy zmiżen2 301 


Miezaw. Sred k przec. tka GIrypez, ĆuSzągŚci, K4$%,0M, 


ar ykuły sprżywcze po cenach umiarkowanych. Skle 
otwarty od 8—1 oz pe} i od 4—7 po poł, 196 


Na Gw azcikę i I 5 Ne "WY Rok AR 


h ę kd P (Hs , ; : . 

||. FABRYKA. OLEJOW | Księgarnia Gatryzo wieza? Syna ws bwowie 
i i poleci największy wybór książek da dzieci, młodzieży i osób d rosłych. Ostatnie 
i Fa wydawnictwa Gebethnera i Wolffa w Warszuwie, Księgarni św. Wojciecha w Po- 

. f 4 znaniu i innych firm z całej Polski, — Z wydawnictw własnych polecamy: 

3 : i |: $ ” Anczyc. Abecadinik hister, karton 90: Mkp- 

: i i I prona Maripi ilustr. 200 : 

` onopnicka. Ludziom i chwilom, poezye 4 

g G dk | Kras fs |. Dzieła, 4 t, opr. 8000» 

a eziń* alon i kobieta, ilustr., opr. 4.50 » 

ag ER i. Narodzi , poczye 40 „ 

w MAŁOBĄDZU, poczta BĘDZIE || | ae kieto nn Z MiG 

z a TS nisk Etyka Dantego w Boskiej komedyi (w druku) — 

Ziemia Piotrkowska. Telefon nt. 90. | Tee eta P Podróż na wschód BR, opr., ilustr. p pia p 
reter. um mistrz w dawnych, ilusir. 00 „. 

Wyrabia ela.e: Arein Ca mnr wyd. ale, r 500 >» 

f eyssenhoffe Soból i panna, opr., ilustr., format 4-0 0.030 » 

RYCYNOWY: medyczny i techniczny. Surzyński. Kolędy Polskie, na chór mieszany 350 >» 
|, ę pPROWDŚC.6 stalo na składzie. — Do cen d licza się 20%0 asdatku verp 
A RZE PAKOWY? jada ny i tech iczny. | Zamówi nia z praw ncyi załalwiamy odwretn e. T 


LNIANY: gatunek l.-a i techn czny. 


Poleca nadto: 


ŚRUT rzepakowy i lniany jako paszę. li 
ŚRUT TA y jaKo nawóz sztuczny. ua ŠP] 


| Naitwa l l i rz = : J ; gia “alt Kir ud że A Wii 


WE LWOWIE. b 
Rok założenia 1782. ammm Rok sałożenia 17862. M 


Poleca na święta swoje 


Wyborowe wćdxi: 


tk: a stosunkowo bezwarunkowo | 
» majfańszym pzdarkiem gwiazdłowym | 
JIS” są książki. 


w Alasz || Serka e 
mi ksiegarnia Folska B. Połonieckiego, we Lwo- Ey, John Bull Starucha 
wie poleca dia dziaci I młodzieży: Kipling. Druza Ksi - H| Kmin| owa n'esł>dz. | Í; niówka 
j ga Dżungl (dla młodzi: i A iye- iustr. i opr. mk. 1200; | Kminbowa słodka | Rum 
M Młodnicka, 22 powiastek (dla dzieci), barwnie ilustr. i cpr. mk. Er. 8 
"| 960; Tomaszewska, P.zecudne baj i (dla dzieci i m!od ieży), pó. Wytworna likiery: 
Ą ilustr. i opr. mk. 950; od Asry!a do Poetów Wielkiej Wojny, ÈS Anisette . | Gruszówka 
4 antologia poezyj dla 3970 się młodzieży, pięknie opr. -A i | Awe glaciale 
KA mk. 1200. acao range tripl sec. 
Nuty: Albumy d'a pieśni N Jeszcze Polska nie i Chartreuse || Orange sec gec. 
| zginęła, opr. mk. 1200; W górę serca, mk. 960; Album dla m'o- $ Cherry Brandy Pe p rm nt 
| dych pianistów: Sudjum Raiosne, mk. 960., Albumy pieśni $$$ Cherry Pomarańczówka 
f i aryi operowych: 49 Pieśni na fortepian Barańskiego, Album E3 Curacao tripl sec. Rose 
Tańców: Karnawał w Polsce zawiera tańce od mazura do two- Ei Curacıo sec. sec. Vanille 


ŠJ stepa, mk. 1087. i» 

Dla pań: Uniwersalna Książ” a kucharska M. Monatowej, E 
2200 przepisów w rwałej eprawie m . 2400, 
i Mapy: Wicika mapa Rzpsp. Polsniej, jako śćienna na % 
TA walkach mk. 2520, 4121 W 


1 ssecyajność firmy: Hkier Souverain 


W do nabycia w pierwsźerzędnych handiach win, 
d liskatesów i rastauracyach. 875 


y Sy RÓ” WO PA a 489. Że; 


Nakiadem „Spółki akcyjnoj wydawis zaj”. ia Redakter naczelny JERZY KONARSKI 
Drukiem Spóźk! druk. „Prasa“ ul Sokoła 4. __, Ddgow, redaktor: MARYAN MACHALSKL 


